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T reić  s Sypmy Symbol odrodzonej Polski! —  W yniki z „T y g o d n ia  S trażackiego” . —  N ie odw lekaj! —  D ział urzędowy. 
Z  życia zrzeszonego strażactwa. —  Z  żałobnej karty.

Był zw yczaj, że prao jcow ie nasi jeszcze w  cza ­
sach  p rzedh isto rycznych  sypali w zniosłe kopce ku 
czci zasłużonych w odzów  swoich i bohaterów .

Z nane nam  są z tych  czasów  kopce leg en d a r­
nej W andy  i K rakusa, usypane pod K rakow em . 
W  najbliższych h istorycznych  czasach  usypano k o ­
p iec najw iększem u bohaterow i upadającej Polski, 
T adeuszow i Kościuszce. K opiec ten  jest nam  w szy st­
kim  dobrze znany, bo w ita  nas przy  w jeździe do 
K rakow a. Druhow ie! W zorem  całej Polski od fal 
B ałty k u  aż po szczyty  K a rp a t i w zorem  naszych 
p rao jców  pośpieszm y do K rakow a sypać ku  w iecz­
nej rzeczy  pam iątce  kopiec W odza, N auczyciela i 
O drodziciela N arodu, P ierw szego M arsza łk a  Polski 
Jó ze fa  P iłsudskiego.

I oto patrzcie! Cud opatrzności!
Z jednej s trony  w zniesiony jest tam  kopiec 

najw iększego b o h a te ra  Polsk i upadającej, a w  p o ­

bliżu obok w znosim y kopiec najw iększego b o h a te ra  
Polski Z m artw ychw stałej.

Sypm y w ięc ten  kopiec odrodzonej Polski p e ł­
ni w iary  narodow ej!

Sypm y ten  Symbol odrodzonej Polski, pełni 
mocy narodow ej!

Sypm y te n  w idoczny znak  ciężkich w alk  o 
w olność Polski, pełn i dum y narodow ej!

Usypm y ten  kopiec niebosiężnie, usypm y go na 
w ielką  m iarę, usypm y go na  m iarę w ielkości 
M arszałka  Jó ze fa  Piłsudskiego.

Pam iętajm y, ażeby  na kopcu  M arszałka  nie 
zab rak ło  ani jednego D ruha ze Ś ląska i m iejm y to 
za  p u n k t w ysokiego honoru!

A  w ięc, D ruhow ie S trażacy , do dzieła!

Stefan Mielcarski,
W icepr. Zarz. Oddz. K at. m.

P ierw szy  „T ydzień S traża ck i”, p rzep ro w ad zo ­
ny na te ren ie  Ś ląska w  czasie od 4. VIII, do 10. VIII. 
b. r., da ł pom yślne w ynik i p ropagandow e i finan­
sowe.

Jeśli chodzi o propagandę, zosta ła  ona dosko­
nale przeprow adzoną. P rzedew szystk iem  b. dodatnio 
na spopularyzow anie akcji „T ygodnia” zdziałało  
przem ów ienie p rzed  m ikrofonem  rozgłośni k a to w ic ­
kiej p. W ojew ody Śląskiego D ra M ichała G rażyń­
skiego, P rezesa  H onorow ego S traża c tw a  Śląskiego, 
k tó ry  w  dniu 3 sierpnia zw rócił się z ape lem  do spo ­
łeczeń stw a śląskiego (przem ów ienie bvło w y d ru k o ­
w ane w  nrze 15-tym  „G azety  S trażack ie j” i nrze 
8-ym  „S tra ż a k a ”). N astępnie rów nież im prezę „T y ­

godnia” zarek lam ow ały  licznie p rzep row adzane w 
dniu 3. VIII. capstrzyk i i akadem je, k tó re  przy 
udziale zebranej publiczności pod golem  niebem  i 
przy b laskach  pochodni oraz ognisk w ypadły  im po­
nująco w  K atow icach, Cieszynie, B ielsku, M ikołow ie, 
T arnow skich  G órach, Rybniku, Chorzow ie. Ponadto  
pow odzenie pow yższej akcji „T ygodnia” przypisać 
należy  tem u, że w  dniu 4 sierpnia odbyły  się w  129 
kościołach na Śląsku m sze św ięte  na in tencję s t ra ­
żactw a, przyczem  księża wygłosili odpow iednie 
kazania, w zyw ając do poparcia  strażactw a .

W reszcie  pom yślne w yniki przypisać należy 
sam em u strażactw u , bow iem  w ciągu „T ygodnia” z 
w ażniejszych im prez lub p rac  p rzeprow adzono  301
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alarm ów ćwiczebnych, dokonano w 293 miejscowo­
ściach pokazy i popisy ćwiczeń strażackich, wygło­
szono 130 odczytów propagandowych, zorganizo­
wano 47 konkursów  wychowania fizycznego, urzą­
dzono 88 zabaw, 65 koncertów , 17 przedstaw ień te a ­
tralnych oraz zorganizowano inne wystąpienia. W 
ciągu „Tygodnia” odbywały się kw esty na rzecz 
straży, k tó re  w  poszczególnych pow iatach dały 
następujące wyniki:
Pow iat lub miasto: Ogólny dochód Czysty zysk
1. Bielsko . . 10.178 zł 7.462 zł
2. Rybnik . . 7.866 „ 4.107 „
3. Cieszyn . . 7.557 „ 3.245 „
4. Pszczyna . . . 5.483 „ 2.476 „
5. Chorzów miasto . . . 4.379 „ 3.118 „
6. Katowice miasto . . . 4.143 „ 3.313 „
7. Katowice wieś . . 3.512 „ 1.825 „
8. Świętochłowice . . 2.237 „ 1.431 „
9. Tarnowskie Góry, 10. Lubliniec — brak  jeszcze 

danych z „Tygodnia”.
W  rezultacie ogólny dochód z „Tygodnia” w y­

niósł na obszarze 8-miu pow iatów  45.355 zł, a czysty 
zysk 26.977 zł. Na m aterjały propagandowe, w yna­
jem koni w  czasie ćwiczeń i pokazów, na benzynę do 
samochodów strażackich, za wynajem orkiestr i na 
różne drobne opłaty w ydatkow ano 18.378 zł, wobec

kie odwkkat!
Kochać — nie grzech, 
choćby za trzech.
Całować też nie zbrodnia
w dzień, w  noc, albo dodnia...
Ot, raz się zdarzyło,
że s trażak  swą miłą
chciał wycałować siarczyście.
Lecz oczywiście
każdy dostać woli
buzi z dobrej woli,
niż ją zdobyć siłą.
Dziewczę się spłoniło, 
chowa słodkie wargi 
i zaczyna targi.
Pyta, ile treści 
ten  całus pomieści: 
czy będzie z miłości, 
czy dla przyjemności.
S trażak  płonie, jak piekło,

IkUat uc&ędowty.
ROZPORZĄDZENIE MINISTRÓW PRZEMYSŁU I 

HANDLU, OPIEKI SPOŁECZNEJ ORAZ SPRAW  
WEWNĘTRZNYCH 

z dnia 15 lipca 1935 r, o przechowywaniu karbidu 
przez zakłady przemysłowe, (Dziennik Ustaw  R. P. 

z dnia 10. VIII. 1935. Nr. 59.)
Na podstaw ie art. 30 rozporządzenia Prezy­

denta Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 1927 r. o 
praw ie przem ysłowem  (Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 
468) zarządza się co następuje:

czego suma kosztów organizacyjnych w stosunku do 
ogólnych wyników finansowych jest zbyt wysoka. 
Spowodowane to  zostało przedew szystkiem  koszta­
mi wynajmu orkiestr, wobec czego w przyszłym 
'•Tygodniu” władze strażackie będą dążyć, by ko­
szta te  obniżyć jak najbardziej.

Jeżeli przytem  zważyć, że powyższy „Tydzień” 
był pierwszym zbiorowym tego rodzaju wyczynem 
na terenie Śląska i że w  dodatku straże rozporzą­
dzały zbyt krótkim  czasem, bo zaledwie 2-tygodnio- 
wym okresem  czasu na przygotowanie tej akcji, to 
osiągnięte rezultaty  w ypada uznać za dobre. Dowo­
dzi to bezsprzecznie, że S trażactw o Śląskie jest 
spraw ne i cieszy się popularnością wśród miejsco­
wego społeczeństwa. Oczywiście, że akcja powyższa 
nie wszędzie należycie się udała i nie wszystkie 
straże zdały dodatni egzamin. Spory procent istnieje 
miejscowości, gdzie do akcji „Tygodnia” społeczeń­
stwo ustosunkow ało się obojętnie. N iestety spora 
ilość dziś jeszcze istnieje takich straży, k tó re  zupeł­
nie nic nie zrobiły dla propagandy obrony przeciw ­
pożarowej i podniesienia zasobów finansowych 
straży, względnie są takie placówki, których człon­
kowie straży akcję „Tygodnia” zrozumieli jako spo­
sobność zabaw ienia się za fundusze społeczne. Te- 
mi strażam i winni specjalnie zająć się naczelnicy 
rejonowi.

a dziewczę rzekło:
„Powiedz, bo wiedzieć muszę, 
czy kładziesz w całus duszę, 
czy tylko tak  — 
chcesz nasycić sm ak?...”
Spoziera mu w oczy 
i długo się droczy...
W tem  zabrzm iał alarm  — gore!
(zresztą całkiem  nie w  porę).
Nasz strażak szybko się zrywa, 
obowiązek go wzywa...
I już po chwilach paru 
jest u pożaru...

Stąd m orał jedynie 
dla dziewczyny płynie: 
nie odwlekaj buziaka 
nigdy dla strażaka!

J, Dąbrowa-Sierzputowski,

ROZDZIAŁ I.

Przepisy ogólne.
§ 1. Przechow ywanie karbidu (węglika w ap­

nia) lub mieszanin karbidowych przez zakłady p rze­
mysłowe, może być uskuteczniane tylko przy zacho­
waniu przepisów, ustalonych rozporządzeniem  ni- 
niejszem.

§ 2. (1) Karbid wolno przechowywać jedynie
w naczyniach suchych, szczelnych i szczelnie zam-
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kniętych . N aczynia te  pow inny posiadać napis: 
„K arbid. C hronić p rzed  w ilgocią."

(2) Do o tw ieran ia  naczyń z karb id em  (bębnów  
karb idow ych) nie w olno używ ać płom ienia lub n a ­
rzędzia rozgrzanego, czy też  w y tw arzającego  iskry.

(3) R esz tk i py łu  karb idow ego  należy  zaw sze 
u suw ać z bębna m ożliwie dokładnie. R esztk i tego 
pyłu  na leży  zniszczyć przynajm niej w  10-krotnej na 
w agę ilości wody, na  w olnem  pow ietrzu , zdała  od 
w szelkiego o tw arteg o  p łom ienia lub żaru, w  tym  
stopniu, aż gaz p rzes tan ie  się zupełn ie w ydobyw ać.

(4) R esz tek  k arb id u  nie w olno w rzucać do 
zb io rn ików  w ód na tu ra lnych , k ana łów  lub ścieków  
publicznych. O dprow adzanie do k an a łó w  jest do ­
zw olone po przynajm niej 100-krotnem  rozcieńcze­
niu w odą.

(5) W spólne przechow yw anie m aterja łó w  ła- 
tw ozapalnych , w  trw a łem  opakow aniu , dozw olone 
iest ty lko  w  tak ich  sk ład ach  karb idu , w  k tó ry ch  ani 
karb idu , ani ła tw ozapalnych  m aterja łó w  i płynów  
nie p rzepakow uje  się i nie przelew a.

(6) Nie jest dozw olone w spólne p rzechow yw a­
nie płynnego pow ietrza , płynnego tlen u  oraz sp rę ­
żonego chloru z karbidem .

§ 3. K arb idu  nie w olno p rzechow yw ać w  ood- 
ziem iach lub piw nicach.

§ 4. P alen ie  ty ton iu  o raz  p rzebyw anie z p rzed ­
m iotam i żarzącem i się lub p łonącem i w  sk ładach  
karb idu , jak  i w  ich pobliżu jest w zbronione.

§ 5. Do p ro jek tu  u rządzen ia  składów , p rz ed ­
staw ionego do za tw ie rdzen ia  w ładzom  p rzem ysło ­
wym, należy  dołączyć w  3 egzem plarzach: opis,
ry sunek  budow lany  sk ładu  w  skali 1 : 100, plan sy­
tuacy jny  w  skali 1 : 500, uw idaczniający  zabudow a­
nie te re n u  w  prom ieniu  20 m doko ła  sk ładu  (mury, 
d rzw i i okna w ychodzące na sk ład  i t. p.) o raz plan 
o rjen tacy jny  w  skali 1 : 10.000.

ROZDZIAŁ II.
Pomieszczenia składowe,

§ 6. (1) S k łady  karb id u  w olno u rządzać w  b u ­
dynkach  n iezam ieszkałych, p rzeznaczonych jedynie 
do tego celu, oddalonych co najm niej 5 m od b u d y n ­
ków, granic sąsiednich grun tów  i dróg publicznych, 
o ile p rzep isy  budow lane nie w ym agają zachow ania 
w iększej odległości.

(2) Pom ieszczenia sk ładow e pow inny posiadać 
u rządzen ia  ochronne od w yładow ań  atm osferycz­
nych (odgromniki).

(3) Pom ieszczenie sk ładow e pow inno być su­
che, jasne i dobrze p rzew ietrzane, posiadać lekk i 
dach, sku teczn ie zabezpieczający  p rzed  opadam i 
atm osferycznem i; podłoga sk ładu  pow inna znajdo­
w ać się co najm niej 30 cm nad  te ren em  i m usi być 
oddzielona od ziem i zapom ocą 30 cm w arstw y  izo­
lacyjnej, zabezpieczającej p rzed  w ilgocią (piasek, 
glina i t. p.), bądź też  zapom ocą izolacji pow ietrznej.

(4) P rzek ró j k an a łu  w enty lacy jnego nie może 
być m niejszy niż 14 X  27 cm, t. j. 378 cm 2 na każde 
20 m2 podłogi składu.

(5) K anały  w en ty lacy jne pow inny być w y p ro ­
w adzone niem niej niż 1.50 m ponad  kalen icę dachu. 
N azew nątrz  o tw ory  k an a łó w  w enty lacy jnych  p o ­
w inny być zabezpieczone p rzed  opadam i atm osfe­
rycznem i.

(6) U rządzenie sk ładów  w  m iejscach nizinnych, 
gdzie są m ożliwe zalew y, jest w zbronione.

(7) Jeśli do ośw ietlen ia  pom ieszczenia sk ład o ­
w ego m a być użyte ośw ietlen ie  sztuczne, w ów czas 
do tego ośw ietlen ia  pow inny być użyte żarów ki 
e lek tryczne , zaopatrzone w  a rm a tu rę  gazoszczelną, 
p rzyczem  instalacja  e lek try czn a  (bezpieczniki, w łą ­
czniki i t. p.) pow inny znajdow ać się nazew nątrz  
pom ieszczenia składow ego i być od niego gazoszczel­
nie oddzielone lub pow inny odpow iadać norm om  
S tow arzyszen ia  E lek try k ó w  Polskich PN E 10, PNE 
17 i PN E 30, dotyczącym  pom ieszczeń, w  k tó ry ch  
znajdują się gazy w ybuchow e lub py ł w ęglow y.

(8) Użycie o tw arteg o  płom ienia dozw olone jest 
ty lko  p rzy  ośw ietleniu  z zew nątrz , jeśli o tw arty  p ło ­
m ień oddalony jest od drzw i i o tw iera lnych  okien  
pom ieszczenia sk ładow ego co naim niej 3 m, um ie­
szczony za szybam i z grubego szkła, n ieo tw ieralne- 
mi i założonem i gazoszczelnie.

(9) O grzew anie sk ładów  jest niedozw olone.
(10) W  każdym  sk ładzie może być o tw arte  

ty lko  jedno naczynie z karb idem . W iększa ilość 
o tw arty ch  naczyń jest dozw olona tv lko  w ów czas, 
jeżeli zaw artość  k arb id u  w  nich nie p rzek racza  
dziennego zapotrzebow ania.

(11) N aczynia o tw arte  należy  zabezpieczyć 
p rzed  dost.epem wilgoci i wody.

(12) Drzw i sk ładów  m uszą sie o tw ierać  n aze­
w nątrz , przyczem  przejścia p row adzące do drzw i w  
składzie pow inny być zaw sze swobodne.

(13) N a w szystk ich  drzw iach  należy  um ieścić 
tab lice  o strzegaw cze z napisem : „S k ład  karb idu! 
N ieupow ażnionym  w stęp  w zbroniony! Nie zbliżać 
sie i n ie w chodzić z o tw artym  ogniem! P alen ie  ty to ­
niu surow o w zbronione! Do gaszenia pożaru  nie uży­
w ać w ody!"

Przechowywanie karbidu na wolnem powietrzu.
§ 7. (1) Na w olnem  pow ietrzu  m ożna p rzecho­

w yw ać k arb id  jedynie w  naczyniach zam kniętych, 
w  odległości co najm niej 10 m od budynków , sąsied ­
nich g run tów  i dróg publicznych, o ile p rzep isy  b u ­
dow lane nie w ym agają zachow ania w iększej od le­
głości.

(2) M iejsce zajm ow ane p rzez sk ład  powinno 
być pew nie zabezpieczone p rzed  dostaniem  się wody.

(3) N aczynia z karb idem  należy  przechow yw ać 
na pom oście, um ieszczonym  co najm niej 30 cm nad 
pow ierzchnią ziemi.

141 N aczynia należv  osłonić dachem .
15) S k ład  należy  odgrodzić ze w szystk ich  stron  

płotem , d ru tem  kolczastvm  lub sia tk a  druciana w  t a ­
ki sposób, aby uniem ożliw ić dostęp  do składu oso­
bom  postronnym , przyczem  naczynia z karb idem  
pow inny się znajdow ać w  odległości 5 m od ogro­
dzenia.

161 U żyw anie p rzestrzen i m iedzy naczyniam i 
z karb idem  i oparkan ien iem  dla p rzechow yw ania ja­
k ichko lw iek  przedm io tów  palnych iest w zbronione.

171 P rzy  każdem  doiściu do sk ładu  pow inna się 
znaidow ać na w idocznem  mieiscu tab liczka  o s trze ­
gaw cza z napisem : „S k ład  karbidu! N ieupow ażnio­
nym  w stęp  w zbroniony! Do gaszenia pożaru  nie użyJ 
w ać w odv!"

(8) W  pobliżu należy trzym ać w  pogotow iu z ie­
mie, p iasek  lub gaśnice bezw odne. Nie jest dozw o­
lone używ anie gaśnic, ząw iera jących  zw iązki chloru.
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Przechowywanie karbidu w pobliżu wytwornic 
acetylenowych.

§ 8. (1) W  pomieszczeniach, w  których czynne 
są w ytwornice acetylenow e, wolno przechowywać 
następujące ilości karbidu:

I. jeśli ładunek karbidu każdej wytwornicy nie 
przekracza 10 kg:

a) w  naczyniach otw artych — ilość karbidu nie- 
przekraczającą dziennego zapotrzebow ania i

b) w  naczyniach zamkniętych — najwyżej 200 kg;
II. jeśli ładunek karbidu wytwornicy p rze ­

kracza 10 kg:
a) w  naczyniach otw artych — ilość karbidu nie- 

przekraczającą dziennego zapotrzebow ania i
b) w  naczyniach zam kniętych — najwyżej 1000 kg. 

Naczynia z karbidem  należy ustaw ić na pod­
wyższeniu.

(2) Karbid przeznaczony dla wytwornic pracu­
jących na wolnem powietrzu, może być przechow y­
wany w  pobliżu wytwornic, w  ilościach nieprzekra- 
czających podanych w  pkt. 1 paragrafu niniejszego, 
jeśli:

a) odległość naczyń z karbidem  od wszelkiego 
płomienia lub żaru będzie nie mniejsza niż 
10 m,

b) naczynia z karbidem  będą ustaw ione na pod­
wyższeniu, wysokości co najmniej 0.5 m,

c) naczynia z karbidem  będą skutecznie zabez­
pieczone przed opadami atmosferycznemi (nie­
przem akalne płachty i t. p.).
(3) Naczynia otw arte należy zabezpieczyć 

przed dostępem  wody i wilgoci.
(4) W iększe ilości karbidu należy przechowy­

wać w oddzielnych składach, odpowiadających w y­
maganiom rozporządzenia niniejszego.

ROZDZIAŁ III.
Zastosowanie przepisów do składów już istniejących, 

§ 9. (1) Dostosowanie istniejących składów
karbidu do wymagań rozporządzenia niniejszego 
powinno nastąpić najdalej w  ciągu 2 lat od wejścia 
w  życie rozporządzenia niniejszego.

(2) W łaściciele składów  już istniejących, za­
m ierzający dokonać przebudow y składów, obowią­

2 życia
kreślił znaczenie ideologji M arszałka w  życiu spo- 
łecznem oraz w ezw ał przedstaw icieli do zgodnej 
pracy dla Państw a i pow tórzenia tego apelu wśród 
szerokich mas strażactw a polskiego. Okręg Śląski 
był reprezentow any przez druha inspektora woje­
wódzkiego J. Mikułę.

POSIEDZENIE RADY ŚLĄSKIEGO OKRĘGU 
WOJEWÓDZKIEGO.

Zgodnie ze statu tem  Związku, w  dniu 28 w rze­
śnia b. r. w  sali obrad M agistratu m. Katowic odbyło 
się spraw ozdaw cze posiedzenie Rady Śląskiego 
Okręgu W ojewódzkiego. Radzie przewodniczył druh 
Prezes Rady Adam  Kocur, prezydent m iasta K ato­
wic. Urząd W ojewódzki Śląski był reprezentow any

ZARZĄD GŁÓWNY ORAZ INSPEKTORZY WO­
JEWÓDZCY U TRUMNY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

I NA SOWIŃCU.
W dniu 22 września członkowie Zarządu Głó­

wnego z druhem Prezesem  inż. St. Tw ardo na czele, 
oraz inspektorzy wojewódzcy z druhem  Inspekto­
rem  Naczelnym Sz. Jaroszew skim  przybyli do K ra­
kowa, aby złożyć tego dnia hołd u trum ny W odza 
Narodu — M arszałka Józefa Piłsudskiego w krypcie 
św. Leonarda na W awelu.

Po dokonaniu powyższego ak tu  z W awelu 
wszyscy udali się na Sowiniec, gdzie delegacja 
wzięła czynny udział w sypaniu kopca ku czci M ar­
szałka. Po wpisaniu się do ksiąg pam iątkow ych dh 
Prezes inż. St. Tw ardo w swem krótkiem  przem ó­
wieniu do członków Zarządu oraz inspektorów  pod-

zani są do uzyskania zatw ierdzenia projektu u rzą­
dzenia, przyczem zatw ierdzenie to uzależnia się od 
dostosowania urządzenia składu do wymagań rozoo- 
rządzenia niniejszego.

Odchylenia od zastosowania przepisów niniejszych,
§ 10. W  stosunku do zakładów, w  których 

w ytw arza się lub przerabia karbid na wszelkie inne 
związki lub prepara ty  oprócz acetylenu — mają za­
stosowanie tylko par, 2 ust. 2, 3, 4, 5 i 6, par, 3, par. 4 
oraz par. 8; w  stosunku do zakładów  przechow ują­
cych karbid w  ilościach do 100 kg jak również do 
200 kg, w  tym ostatnim  przypadku, jeśli ilość k a r­
bidu ponad 100 kg przechowuje się w  naczyniach 
szczelnych i szczelnie zamkniętych, a naczynia te 
wydaje się jedynie w stanie zamkniętym — mają za­
stosowanie tylko par. 2 ust, 2, 3, 4 i 6, par. 3 oraz 
par. 6 ust. 11.

§ 11. W ładza przem ysłowa II instancji w  po­
rozumieniu z okręgowym inspektoratem  pracy może 
zezwalać w  poszczególnych przypadkach na odchy­
lenia od zastosowania wymagań, zaw artych w roz­
porządzeniu ninieiszem, jeśli sposób przechow y­
wania karbidu daje gwarancje trw ałego bezpie­
czeństwa.

Postanowienia karne.
§ 12. Kto w ykracza przeciw ko przepisom roz­

porządzenia niniejszego, podlega karze, określonej 
w art. 126 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 7 czerw ca 1927 r. o praw ie przemysłowem 
(Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 4681 w  brzmieniu ustaw y 
z dnia 10 m arca 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 40, poz. 350).

Postanowienia końcowe.
§ 13. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  ży­

cie w  30 dni od dnia ogłoszenia. Jednocześnie tracą  
moc obowiązującą wszystkie dotychczasowe p rzep i­
sy, w ydane w przedm iotach unormowanych rozpo­
rządzeniem  niniejszem.

M inister Przem ysłu i Handlu: H. Floyar-Rajchman, 
M inister Opieki Społecznej: Jerzy Paciorkowski, 
Min. Spraw W ewn. Marjan Zyndram-Kościałkowski,
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przez  p. rad cę  Skrzypca. W  posiedzeniu  w zięło 
udzia ł 35 członków  Rady.

D ruh P rzew odniczący  w  zagajeniu p ierw sze 
słow a pośw ięcił M arszałkow i P iłsudskiem u. W  dłuż- 
szem  przem ów ieniu  podniósł znaczenie Jego  p racy  
dla P ań stw a  oraz p rogram  na przyszłość w  ug ru n to ­
w aniu  m ocarstw ow ości P aństw a. M ając na celu do­
bro  P ań stw a  oraz m ając na  uw adze, że najw yższym  
ideałem  służby strażack ie j jest p raca  dla P ań stw a 
i Jego  N arodu, w ezw ał w szystk ich  obecnych do 
w yznaw ania idei M arsza łk a  i realizow ania iej w  co­
dziennym  w ysiłku strażack im . W ielk ie  zasługi W o ­
dza N arodu uczczono p rzez  pow stan ie i jednom i­
nu tow ą ciszę. N astępn ie  druh P rzew odniczący  po ­
w ita ł w szystk ich  zebranych , a w  szczególności r e ­
p re zen tan ta  W ojew ództw a Śląskiego, poczem  p rz y ­
stąp iono  do ob rad  w edług ustalonego program u. Po 
odczytan iu  p ro to k o łu  z o sta tn iego  posiedzenia R ady  
Śląskiego O kręgu dh skarb n ik  S zkudlarz złożył 
szczegółow e spraw ozdan ie  z gospodarki finanso­
wej Z arządu  O kręgu, w yjaśn iając jednocześnie sum y 
przek ro czo n e  po stron ie  w ydatków . Na rok  1934-35 
prelim inow ano po s tron ie  w y d a tk ó w  74.000 zł, a ro z ­
chodow ano 73.297 zł 1 gr, w obec czego o 702 zł 99 gr 
w ydano mniej. P o  stron ie  dochodów  na p re lim inow a­
nych 74.000 uzyskano  70.071 zł 78 gr, w obec czego 
nie w płynęło  do k asy  3.928 zł 22 gr w sk u tek  nie- 
w p łacen ia  sk ład ek  członkow skich  od straży. N iedo­
b ó r budżetow y  p o k ry to  z zapasów  z r. 1933-34. Zko- 
lei m iało n astąp ić  złożenie sp raw ozdan ia  z d z ia ła l­
ności p rzez  Zarząd. Z odczytan ia sp raw ozdan ia z re ­
zygnow ano, bow iem  spraw ozdan ie rozesłano  człon­
kom  R adv a p o nad to  było  w ydrukow ane w  9-tym  
num erze S trażak a . Po tern  przew odniczący  Komisji 
Rew izyjnej O kręgu dh W ł. Suchoń odczy ta ł sp ra ­
w ozdanie Komisji R ew izyjnei z dokonanej k on tro li 
gospodark i finansow ej Z arządu  O kręgu z w nioskiem  
o udzielen ie  Z arządow i absolutorjum . N ad sp raw o ­
zdaniem  finansow em  w yw iazała  się dłuższa dysku- 
sia, m ianow icie co do n iek tó ry ch  pozycyi no stron ie 
dochodów , m ianow icie te , k tó re  nie przyniosły  spo ­
dziew anego dochodu, iak  sk ład ek  członkow skich. 
J a k o  tezę  w ysunięto , aby  te  pożycie, k tó re  nie dają 
dochodów , w  przyszłym  budżecie nie w staw iać  jako 
n ierealne . D ruh sk arb n ik  w yjaśnił, że w  roku  b ie ­
żącym  sk ładk i w pływ aja norm alnie, w  ubiegłym  roku  
p o w sta ły  zaległości w sk u tek  tego, że O ddziały  nie 
dopilnow ały  ściągnięcia opłat. Po  tem  w yjaśnieniu 
udzielono Z arządow i absolutorjum . orzyczem  z u w a­
gi na n ieobecność druha P rezesa  Z arządu  M ildnera 
z pow odu choroby  R ada w yraziła  specjalne p odzię­
kow anie za n a leży te  k ierow an ie  spraw am i O kręgu. 
N astępn ie  w  m iejsce w ylosow anych członków  Z a­
rządu  d ruhów  M atu siak a  o raz  W yglendy przez 
ak lam ację w ybrano  ich ponow nie do Z arządu. P o ­
tem  p rzystąp iono  do w yboru  Komisji rew izyjnej, 
sk ład  k tó re j w ybrano  ten  sam, iak  na  rok  1934-35. 
R ów nież sk ład  delegacji do R ad y  N aczelnej nie 
zm ienił się, a w ybrano  tych  sam ych członków  co na 
ro k  1934-35, t. j. d ruhów  p rezesa  J. M ildnera K. M a­
tusiaka, zastępców  J. W yglendę, J. Kola —  Zgodnie 
z program em  obrad  w ybrano  rów nież sad dyscypli­
narn y  dla członków  K orpusu Technicznego. N astęp ­
nie obradow ano  nad  w nioskam i, zgłoszonem i przez 
członków  R ady. M iędzy innem i druh M irocha 
stw ierdza, że mimo b. niskiej o p ła ty  od ubezp iecze­

nia koni zaledw ie 2 gminy ze Śląska zgłosiły swe 
konie. Jednocześn ie  apeluje do zebranych  o odpo­
w iednie zarek lam ow anie  sp raw y ubezpieczenia k o ­
ni. D ruh mż. Serafin, p rezes Z arządu  O ddziału Pow. 
w  R ybniku, w ysunął w nioski następu jące: Poczy­
nienie s ta ra ń  o rozszerzenie w ażności ustaw y  p rz e ­
ciw pożarow ej na  te re n  Śląska, a to  w  celu u g ru n to ­
w ania finansów  straży. W ystąp ien ie  do Zw iązku z 
p rośbą o spow odow anie obniżki cen w ęży tło cz ­
nych. S tw ierdza, że 1 m w ęża pancianego pow inien 
m aksim um  kosztow ać 2—3 zł. W nioskodaw ca 
stw ierdza, że p rzy  ogrom ie p racy  jest kon ieczna po ­
m oc dla in stru k to ró w  pożarniczych, w obec czego 
prosi o p rzydzia ł do pow iatu  R ybnickiego, jako 
najliczniejszego, bo posiadającego 102 straże, je ­
szcze jednego in stru k to ra . P onad to  staw ia  w niosek 
o poczynienie s ta ra ń  u  w ładz w łaściw ych o pom oc 
m ateria lną  na zaopatrzen ie  w odne, o w yjednanie dla 
strażak ó w  n iek tó ry ch  przyw ilejów  jako rekom pen­
sa tę  za jego b ez in te resow ną pracę , o raz w p ro w a­
dzenie obow iązkow ych zaw odów  w e w szystk ich  r e ­
jonach i pow iatach  i w końcu co 2— 3 la ta  p rz ep ro ­
w adzenie zaw odów  w ojew ódzkich. N ad w nioskam i 
rozw inęła się sze ro k a  i ożyw iona dyskusja. Po w y­
jaśnieniach, udzielonych p rzez  in sp ek to ra  O kręgu, 
n iek tó re  w nioski p rzek azan o  Z arządow i O kręgu do 
dalszego za ła tw ien ia. Po podziękow aniu  członkom  
R ady  za przybycie dh P rzew odniczący  rozw iązał 
posiedzenie s trażack iem  pozdrow ieniem : Czołem!

HOŁD IMTFNTNOWY P. WOJEWODZIE DROWI 
GRAŻYŃSKIEMU. ZŁOŻONY PRZEZ STRAŻAC- 

TWO ŚLĄSKIE.
W  dniu 29 w rześn ia  b. r. p. w ojew oda dr. G ra­

żyński obchodził Sw e im ieniny. T radycyjnym  zw y­
czajem  S trażac tw o  Śląskie Sw em u P rezesow i H ono­
row em u P. W ojew odzie w  dniu 28 w rześnia złożyło 
hołd  im ieninowy. W  dniu tvm  do K atow ic przybyły  
okoliczne s traże  w  liczbie około 500 członków . P rzy  
dźw iękach o rk iestry  O chotniczej S traży  Pożarnej m. 
C horzow a straże  p rzem aszerow ały  z pochodniam i 
pod kom enda d ruha  K osterk i p rzez  m iasto p rzed  
gm ach U rzędu W ojew ódzkiego. N a czele pochodu 
m aszerow ali członkow ie R ady  O kręgu Śląskiego z 
d ruhem  P rezesem  R ady dr. A. K ocurem . W  im ieniu 
S trażac tw a  Śląskiego życzenia złożył druh P rezes 
Rady. P an  W ojew oda, przem aw iając do zebranych  
organizacyj, k tó re  p rzed  przybyciem  S traży  już sie 
u staw iły  na  p lacu p rzed  W ojew ództw em , w ezw ał 
zebranych  do pom ocy, do w sp ó łp racy  w  zrealizo ­
w aniu  nakreślonego  p rzez  siebie program u p rzed  
10-ciu laty , a k tó ry  to  p rogram  po części już zosta ł 
w ykonany  i zam ierza go nadal realizow ać. Po o d e­
graniu  hym nu narodow ego i P ow stańców  straże  od- 
m aszerow ały  do S traży  Zaw odow ej m. K atow ic, a 
stąd  odjechały  do sw ych siedzib.

ZAWODY POŻARNICZE ŚLASKTCH KOLEJO­
WYCH STRAŻY POŻARNYCH.

W  niedzielę, dnia 13 b. m. odbyły się w  K a to ­
w icach pożarn icze zaw ody s traży  pożarnych. W  z a ­
w odach  w zięło  udział 9 s traży  w arsz ta tó w  ko le jo ­
w ych, t. j. w szystk ie z te ren u  K atow ickiej D yrekcji 
K olei Państw ow ej. O godz. 8.15 rano  p rzed  gm achem
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D yrekcji K olejow ej odbyła się zb iórka , a następn ie  
złożony zo sta ł ra p o rt p rezesow i D yrekcji p. G rose- 
row i w  obecności In sp ek to ra  S traży  K olejow ych p. 
inż. J . Tuliszkow skiego, d e leg a ta  M in iste rstw a K o­
m unikacji, In sp ek to ra  W ojew ódzkiego S traży  P o ­
żarnych  J . M ikuły, o raz naczeln ików  poszczegól­
nych w a rsz ta tó w  kolejow ych. Po defiladzie odbyło 
się nabożeństw o  w  kościele  k a ted ra ln y m  św. P io tra  
i P aw ła, a następn ie  zaw ody  pożarn icze  na  boisku 
K. P. W ., n a  k tó re  przybyli: rep rez en tan t P ana W o ­
jew ody —  N aczelnik  W ydziału  W ojskow ego dr. Ro- 
bel, o raz p rzedstaw icie l Z arządu  O kręgu W ojew ódz­
kiego Zw iązku S traży  P ożarnych  K. Pacuła. N a 
p rogram  zaw odów  złożyły  się ćw iczenia szkolne i 
a larm ow e. Podczas zaw odów  straże  w y k azały  w iel­
k ą  sp raw ność w  przygo tow aniu  do w a lk i z ogniem.

N a zaw odach  sędziow ali pp. km dt L udw ik Ślą­
zak  jako przew odniczący , km dt T. K osterka, K. R e- 
czek oraz asp. E. K ołek. K ierow nictw o ogólne za ­
w odów  p row adził zastęp ca  in sp ek to ra  O kręgu L. J a ­
roszew ski z re fe ren tem  pożarn iczym  D yrekcji K o­
lejow ej p. Bombą.

W  w yniku  oceny straże  ko lejow e uzyska ły  n a ­
s tępu jące m iejsca: I-sze Szopienice za 89 punktów ,
II-gie T arnow sk ie  G óry  za 82 punktów , ITI-cie P io ­
tro w ice  za 76 punktów , IV -te R ybnik  za 75 pkl., 
V M ysłow ice za 74 pkt., VI Chebzie za 61 pkt., VII 
Lubliniec za 40 pkt., VIII C horzów  za 30 pkt., o s ta t­
nie K atow ice za 24 pkt.

S traże  pożarne kolejow e by ły  przygotow ane 
do zaw odów  p rzez in stru k to ró w  pożarn ic tw a Ślą­
skiego O kręgu W ojew ódzkiego Zw iązku S traży  
P ożarnych  R. P.

ODPRAWA INSTRUKTORÓW W KATOWICACH.
W  dniu 7 p aździern ika  b. r. odbyła się w  K a to ­

w icach  odpraw a członków  K orpusu  Technicznego 
Śląskiego O kręgu W ojew ódzkiego Zw. S tr. Poż. RP.

P rzed  południem  odbyły  się zaw ody strze leck ie  
w  celu zgłoszenia ich w yników  do zarządzonego 
p rzez Z arząd  G łów ny Zw iązku w spó łzaw odnictw a o 
m istrzostw a s trze leck ie  K orpusu Technicznego na 
rok  1935-36. Po odbyciu  s trze lań  rozpoczęła się od ­
p raw a, na k tó re j by ł obecny  przyby ły  z W arszaw y  
N aczelny In sp ek to r Zw iązku, druh Szym on J a ro ­
szew ski. U dzielał on zebranym  na odpraw ie  in s tru k ­
to rom  szczegółow ych d y rek ty w  i w skazań  w e w szy­
stk ich  spraw ach , będących  na porządku  dziennym  
odpraw y, oraz do tyczących  najpilniejszych zagadnień 
i b ieżących  p rac  s traż ac tw a  śląskiego.

Na program  odpraw y złożyły sie sp raw o zd a­
nia poszczególnych in s tru k to ró w  z b ieżącej dzia ła l­
ności oraz  om aw ianie w ynikających  s tąd  kw estyj, 
om aw ianie p rac  na okres najbliższych m iesięcy, sp ra ­
w y obrony  p rzeciw pożarow ej śląskich ob jek tów  
przem ysłow ych oraz sp raw y  p rac  s traży  w  zak resie  
b iernej obrony  przeciw lotniczo-gazow ej.

POSIEDZENIE RADY ODDZIAŁU POWIATOWE­
GO ZW. STR. POŻ. R. P. W BIELSKU.
W  dniu 22. IX. 35 w sali posiedzeń  O. S. P. 

B ielsko odbyło się sp raw ozdaw cze posiedzenie R ady 
O ddziału Pow iatow ego w  B ielsku p rzy  obecności 
61 delegatów , k tó rem u  w  zastępstw ie  p rezesa  R ady

p. s ta ro s ty  B ocheńskiego p rzew odniczy ł p rezes Z a­
rządu  druh K lem ens M atusiak .

N a w stęp ie  p rzew odniczący  zeb ran ia  w ypo­
w iedzia ł hołdow nicze przem ów ienie ku  czci B udo­
w niczego Polsk i M arsza łk a  P iłsudskiego, w zyw ając 
p rzy tem  zeb ranych  do p rzestrzeg an ia  w skazań , n a ­
danych p rzez  M arsza łk a  N arodow i.

W  obradach  R ady  O ddziału Pow iatow ego p rzy ­
jęto  do w iadom ości sp raw ozdan ie z działalności Z a­
rządu  O ddziału za rok  1934-35, jak  rów nież na 
w niosek  Komisji R ew izyjnej przy ję to  przedłożone 
sp raw ozdan ie kasow e za  w ym ieniony ok res sp ra ­
w ozdaw czy.

Na m iejsce ustępu jących  p rzez  w ylosow anie 
dw óch członków  Z arządu, do sk ładu  Z arządu  O d­
działu  w ybrano  pow tórn ie  w ylosow anych, t. j. d ru ­
ha M irochę ze Z arzecza i d ruha M arosza z Jasien icy .

O becny n a  posiedzeniu  p rzedstaw ic ie l Z arzą­
du O kręgu Śląskiego druh zast. insp. O kręgu J a ro ­
szew ski złożył podziękow anie p rzedstaw icielom  
s trażac tw a  pow iatu  B ielskiego za  p rzep row adzoną 
p lanow ą p racę  i nadm ienił, że S traże  P ożarne  Ś ląska 
C ieszyńskiego najlepiej w yw iązują się ze swoich 
zadań.

Na zakończen ie Z arząd  O ddziału Pow iatow ego 
podejm ow ał uczestn ików  zeb ran ia  skrom nem  śn iad a­
niem, w  czasie k tó reg o  poszczególni delegaci mieli 
m ożność dokonania w ym iany m yśli na tem a t rozw o­
ju p racy  strażack ie j w  sąsiednich  p laców kach  s t ra ­
żackich.

POSIEDZENIE RADY ODDZIAŁU POWIATOWE­
GO ZWIĄZKU STRAŻY POŻ. R. P. W CIESZYNIE.

W  obecności 84 delega tów  z poszczególnych 
s traży  pożarnych  z pow iatu  C ieszyńskiego, Z arząd  
tegoż O ddziału  na  posiedzeniu  R ady  w  dniu 29. IX. 
b, r. p rzed łoży ł sp raw ozdan ie z działalności i k a so ­
w e za ro k  1934-35.

Z ebran iu  p rzew odniczy ł zast. s ta ro s ty  p. dr. 
Zagóra, k tó ry  w  im ieniu W ładz R ządow ych p odzię­
k o w ał strażac tw u  za obfity do robek  pracy, do k o ­
nanej w  okresie  spraw ozdaw czym .

N a posiedzeniu  R ady byli obecni p rzed s taw i­
ciele Z arządu  Śląskiego O kręgu w  osobach druha 
K lem ensa M atusiaka i zast. insp. O kręgu druha 
Longina Jaroszew sk iego .

N a w niosek  Komisji rew izyjnej posiedzenie 
R ady  udzieliło  Z arządow i absolutorium .

N a m iejsce ustępu jących  członków  Z arządu  
w ybrano  ponow nie na sk arb n ik a  d ruha P aw ła  K u ra ­
sa z U stron ia  i jako now ego członka Z arządu  d ruha 
E rw ina S zew czyka z C ieszyna.

Na zakończen ie delega t O kręgu druh w ice p re ­
zes M atusiak  zobrazow ał c h a ra k te r  służby s trażak a  
ochotnika, jaką ona m usi być, by  s trażac tw o  sp e ł­
niło swoje zadan ie  w  sto sunku  do P ań stw a i spo ­
łeczeństw a.

ODPRAWY DLA PREZESÓW I NACZELNIKÓW 
STRAŻY POŻ, NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM,

W  dniu 22. IX. 35 na strażn icy  w  B ielsku, zaś 
w  dniu 29. IX. 35 w strażn icy  w  C ieszynie odbyto  
odpraw y dla p rezesó w  i naczeln ików  straży  p o ża r­
nych z te re n u  pow iatu  B ielskiego i C ieszyńskiego.
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Straż P ożarna  M arklow ice G órne w dniu 4. VIII. b. r. podczas obchodu 25-lecia jubileuszu
założenia straży.

Odprawom przewodniczył, jak również refe­
row ał spraw y instruktor pożarniczy druh A ntoni Mi­
kuła. Na odpraw ach poruszano i omawiano spraw y 
dotyczące przedew szystkiem  działalności prezesów 
i naczelników straży, o ich w spółpracy i obo­
wiązkach.

AKCJA PROPAGANDOWA ZARZĄDU ODDZIAŁU 
POWIATOWEGO W CIESZYNIE.

Zarząd Oddziału Powiatowego w Cieszynie, 
doceniając znaczenie akcji propagandowej w zreali­
zowaniu poczynań straży pożarnych, usiłuje jak naj­
szersze masy społeczeństwa zapoznać z zadaniami 
i celami ochotniczych straży pożarnych i w  tym celu 
w ostatnich czasach przeprow adził w  różnych zak ła­
dach naukowych i innych organizacjach 2-godzinne 
odczyty propagandowe.

Prelegent wygłaszający odczyty z przeprow a­
dzonych pogadanek ze słuchaczami wywnioskował, 
że znaczna część społeczeństwa nie ma elem entar­
nego pojęcia o ustroju organizacyjnym strażactw a, o 
jego celach, potrzebach i jego dorobku pracy.

Tego rodzaju rzeczowo wygłaszane odczyty 
niewątpliw ie przysporzą strażactw u powiatu cie­
szyńskiego wiele uświadomionych sympatyków, 
przekonanych o konieczności istnienia dobrze zor­
ganizowanej obrony przeciwpożarowej i n iew ąt­
pliwie w  razie potrzeby chętniej udzielą strażom  
swego poparcia m aterjalnego i moralnego.

Niewątpliwie śladami Oddziału Powiatowego 
w Cieszynie pójdą inne Zarządy Oddziałów Pow ia­
towych, a napewno po pewnym okresie czasu zni­
kną utyskiwania na b rak  zrozumienia naszych dążeń 
w szerokich w arstw ach społeczeństwa.

ZAWODY POŻARNICZE STRAŻY POWIATU 
RYBNICKIEGO.

W dniu 6 października br. zorganizował Od­
dział Powiatowy w Rybniku Zawody Powiatowe, 
połączone ze Zjazdem. Już wczesnym rankiem  za­
częły przybywać z terenu  powiatu do Rybnika li­
czne drużyny strażackie i samar.-pożarnicze.

O godz. 9 rano odebrał raport od km dta Zjazdu 
druh Klemens M atusiak, I w iceprezes Okręgu Woj.,

poczem udały się oddziały na nabożeństwo do ko­
ścioła Ks. Ks. Misjonarzy. Po nabożeństwie odbyła 
się defilada przed władzam i Administracyjnemi i 
Strażackiemi, k tóre reprezentow ali: p. dr. Luko-
wiecki, w icestarosta, druhowie: Klemens M atusiak, 
insp. woj. J. M ikuła i inż. J. Serafin, prezes Zarządu 
Oddziału. Dziarsko i sprawnie m aszerowały po­
szczególne Oddziały, dobrze również wyglądały dru­
żyny sam.-poż. W dalszej części programu nastąpiło 
rozdanie św iadectw  wyszkoleniowych z zakresu 
wyszkolenia II stopnia dla absolwentów kursów, or­
ganizowanych przez Oddział. Przed doręczeniem 
owych św iadectw  przemówili w  pięknych słowach 
do zebranych druhowie: M atusiak, insp. Woj. J. Mi­
kuła, inż. J. Serafin.

Po przerw ie obiadowej — o godz. 13 zaczęły 
się zawody, poprzedzone pokazowemi ćwiczeniami 
Drużyny żeńskiej Pszów. Do zawodów zgłosiło się 
21 straży. Sędziowali na zawodach w grupie H-giej 
druhowie: Ludwik Ślązak, przewodniczący, członko­
wie: Kołek Edmund, Kochoń Antoni; w  grupie zaś 
III i IV druhowie: Grabę Rajnhold — przew odniczą­
cy i członkowie: W ypior Józef oraz Proske M aksy- 
miljan. W  wyniku konkurencyj zdobyły miejsca: 
grupa II Kop. Rym er — I, Radlin — II, Knurów III, 
Kop. Knurów IV. W grupie III-ciej: B iertułtow y I, 
R uptaw a II, Radoszowy III, Głożyny IV, Kop. Pszów 
V, Pszów VI, Rydułtowy VII, G ierałtow ice VIII, 
Brzezie IX, i poza konkursem  Boguszowice. W gru­
pie IV-tej: Buków I, Gorzyczki II, Ochojce III, Nie- 
boczowy IV, W ielopole V, Golejów VI, Kornowac VII.

Zwycięskim strażom, k tóre zdobyły pierwsze 
miejsca w  poszczególnych grupach, zostały doręczo­
ne nagrody w  formie sztoperów.

Zjazd ów, jak i spraw ne ćwiczenia drużyn po­
zostawiły w  społeczeństwie rybnickiem  niezatarte 
wspomnienia, dając dowód dużej sprawności i w yro­
bienia tamtejszego strażactw a.

KURS III STOPNIA W RYDUŁTOWACH.
W  czasie od 9— 17 października b. r. przepro­

wadził Oddział Pow. w  Rybniku kurs III dla Nacz. 
Rej. i Nacz. większych straży. Uczestników na kur­
sie było 17. W ykładowcam i byli druhowie: insp. Woj. 
J. Mikuła, zast. insp. L. Jaroszewski, mł. instruktor
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J . W yp ió r i asp iran t W ł. Skura. K om endan tem  k u r­
su by ł instr. pow. W ł. Skura. W  w yniku p rzep ro w a­
dzonego egzam inu zdało  z p ostępem  celującym  2, do­
brym  12 i 3 z dostatecznym . W śród  m iłych n a s tro ­
jów i w spom nień z życia ku rsisty , rozjechali się 
uczestn icy  do sw oich domów.

UROCZYSTOŚĆ 25-LECIA W O. S. P. MARKLO­
WICE GÓRNE.

W  dniu 4 sierpn ia b. r. odbyła się u roczystość 
jubileuszow a w  OSP. M arklow ice G órne, na  k tó rą  
zeb ra ły  się dość licznie sąsiednie straże . Z ram ienia 
Oddz. Pow. był instr. pow iat. Wł. S kura . Po n ab o ­
żeństw ie i defiladzie odbyła się u ro czy sta  akadem ja 
z licznym  udzia łem  spo łeczeństw a m iejscow ego. P o ­
za p ięknem i deklam acjam i, okolicznościow em i p rz e ­
m ówieniam i, zasługuje na  uw agę szczegółow a k ro n i­
k a  owej straży , obejm ująca ca ło k sz ta łt działalności 
s traży  w  okresie  25-letnim .

P o  w spólnym  obiedzie odbyły się pokazow e 
ćw iczenia drużyny odkażającej Kop. Emy, gra w  p ił­
kę w odną OSP. R adlin  —  w reszcie  w ieczorem  
w spólna zabaw a.

ZAWODY SPORTOWE W MIKOŁOWIE.
Do M ikołow a w  n iedzie lę dnia 29 w rześn ia br. 

na  zap roszen ie  m iejscow ej O chotniczej S traży  P o­
żarnej p rzyby ła  O chotnicza S traż  P o żarn a  z K ato- 
w ic-Z ałęża. O godz. 14-tej na  boisku  n a  W ym yślance 
po złożeniu  ra p o rtu  N aczelnikow i R ejonow em u D ru­
how i K lem entow i W ilhelm ow i, rozpoczęły  się zaw o­
dy w  sia tk ó w k ę  pom iędzy żeńską drużyną M ikołów  
a  żeń sk ą  drużyną Z ałęże, k tó ry ch  w ynik  p rz ed s ta ­
w ia się 2 : 1 n a  korzyść drużyny żeńskiej z M ikoło­
w a (15 : 4 dla M ikołow a) (15 : 9 dla Załęża) i (15 : 3 
dla M ikołow a).

T ak ie  sam e zaw ody odbyły  się pom iędzy 
O chotn iczą S trażą  P ożarną  m ęską z M ikołow a con­
tra  O chotnicza S traż  P ożarna  m ęska Z ałęże, k tó ­

rych  w ynik  p rzed staw ia  się 2 : 1 d la M ikołow a (Za­
łęże 15 : 10, M ikołów  15 : 7, M ikołów  15 : 13).

Pom iędzy innym i zaszczycili nas sw ą obecno­
ścią druhow ie: nacz. G ruszka, R zezik, Szloszorz,
G ałka, Rojdoł i D ebernic. Sędziow ali re fe ren c i W . F. 
dh K lem ent R yszard  i dh S iw ek z Zaw odow ej S tra ­
ży w  K atow icach . Zaw odom  przyglądało  się około 
500 osób. Po zakończonych  rozgryw kach  udali się do 
p. W idery , spędzając w spólnie k ilk a  m iłych chwil. 
Po k ilku  przem ów ieniach  zab ra ł dh nacz. rej. K le­
m ent głos, dziękując p rzybyłym  drużynom  za p rzy ­
bycie n a  zaw ody sportow e, poczem  na zakończenie 
w niesiono o k rzyk  n a  cześć H onorow ego P rezesa  
R ady O kręgu JWP. W ojew ody Dr. M ichała G rażyń­
skiego. M iły nastró j uzupełn iła  jeszcze zabaw a ta ­
neczna.

ZAWODY SPORTOWE W KATOWICACH- 
ZAŁĘŻU.

W  niedzie lę  12 paźd ziern ik a  b. r. odbyły  się 
p rzy  VI oddziale O chotn. S traży  Poż. w  K atow icach- 
Z ałężu  zaw ody konkursow e „S ia tk ó w k a” pom iędzy 
d rużyną spo rtow ą OSP. w  M ikołow ie i d rużyną 
sp o rto w ą m iejscow ego oddziału. G ości po w ita ł d ruh 
p rezes St. M ielcarski, dziękując im serdeczn ie  
za p rzybycie i życząc pow odzenia w  szlachetnem  
w spółza wo dn ic tw ie .

Do zaw odów  staw a ły  oddzielnie drużyny żeń ­
skie i m ęskie. R ozgryw ka zakończy ła  się zw ycię­
stw em  drużyny sportow ej z K atow ic-Z ałęża z w yn i­
kiem  ogólnym  2 : 0. P rzeb ieg  gry by ł spokojny. S tro ­
ny w alczyły  w  ram ach  ustalonych  przepisów . D ru ­
żyny w ykazały  znaczny postęp  w  techn ice  gry. — 
K onkursy  zakończy ły  się skrom nym  posiłk iem  zm ę­
czonych drużyn. O bopólna zgoda i w zajem na se rd e ­
czność św iadczyły, że d rużyna M ikołow ska w  m yśl 
p rośby  i życzenia d ruha p rezesa  St. M ielcarskiego, 
czu ła się jak  u  siebie w  domu.

N a przyszłość zapow iedziane są  rozgryw ki 
z innem i oddziałam i.

Z oxMmą Uadty.
W  dniu 17 p aździern ika  b. r. zasnął w  Panu  

d ługoletn i naczeln ik  O chotniczej S traży  Pożarnej 
w  W odzisław iu ś, p. Jan Kuczera. Z m arły  po trafił 
sobie zjednać sw em i za le tam i s trażac tw o  okoliczne 
i m iejscow e społeczeństw o, to  też  pogrzeb  Jego  zgro­
m adził szeregi delegacyj z sąsiednich p laców ek  s tra ­
żackich. Zm arły liczył zaledw ie 40 lat. Cześć Jego  
pam ięci!

WPŁATY NA POMNIK Ś. P. INSP. B. PACHEL- 
SKIEGO.

„O sw ag” Sp. A kc. Ł az iska  G órne zł 10, OSP. 
F ab r. Lignoza 15.50 zł, Str. Poż. F abr. „N atronag”

K ale ty  20 zł, S tr. Poż. „R o em er” N iedobczyce 10 zł, 
OSP. w  P ruchnej 2 zł, OSP, Szczygłow ice 10 zł, S tr. 
Poż. Zakł. H ohenlohego W ełnow iec 28.65 zł, Zaw. 
S tr. Poż. H. Pokój Nowy Bytom  28 zł, Zaw. S tr. Poż. 
Kop. G iesche 50 zł, S tr. Poż. Kop. C h arlo tte  R yduł­
tow y  8^zł, OSP. w  B ielszow icach 5 zł, Zaw. S tr. Poż. 
Kop. R ich te r 20 zł, OSP. w  W oszczycach  5 zł, OSP. 
w  K ow alach 10 zł, OSP. w  Św iętochłow icach 5 zł, 
OSP, w  M okrem  5 zł. —  O gółem  w płynęło  na pom ­
nik  ś. p. insp. Pachelsk iego  458 zł 90 gr. P on iew aż 
obok_podana sum a nie w y sta rcza  na pokrycie w szy­
s tk ich  kosztów , zw iązanych z postaw ien iem  pom ni­
ka, K om itet zw raca się z gorącym  apelem  o d a tk i 
do tych  straży , k tó re  jeszcze obow iązku k o rp o ra ­
cyjnego nie spełniły .
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